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Sytuacja istniejąca obecnie w  katolickiej teologii moralnej jest 
niezwykle interesująca. Problematyka, poruszana w  publikacjach 
ostatnich piętnastu lat, jest tak bogata i zajmuje się nią tak wielu  
teologów, że niełatwo jest ją przedstawić w  jednym artykule. Nie 
lekceważąc żadnego z wielu dyskutowanych zagadnień, trzeba z ko
nieczności ograniczyć się do zreferowania tylko najważniejszych. 
Wydaje się, że począwszy od końca lat sześćdziesiątych, na czoło 
problematyki w  katolickiej teologii moralnej wysunęło się pięć nur
tów problemowych, których niejednoczesne pojawienie się i nasilanie 
wytworzyło szczególną, można powiedzieć nawet dramatyczną sy
tuację. Te główne nurty to radykalne teologie społeczne, teologia 
praw człowieka, spór o swoistość etyki chrześcijańskiej, permisyw- 
ne tendencje w  etyce seksualnej oraz poszukiwanie nowych zasad 
w teologii moralnej.

I. Radykalne teologie społeczne

Wspólną nazwą „radykalne teologie społeczne” można określić 
ten nurt myślowy, który doprowadził do sformułowania nowych 
i można powiedzieć radykalnych teorii w  teologii katolickiej, okre
ślanych jako „teologia polityczna”, „teologia wyzwolenia” i „teolo
gia rewolucji”.

1. T e o l o g i a  p o l i t y c z n a  powstała w  RFN jako swoista 
reakcja na uporczywe trwanie wadliwych struktur społecznych, da
lekich od ideałów sprawiedliwości i miłości. Twórca teologii poli
tycznej, profesor teologii fundamentalnej na uniwersytecie w Mo- 
nasterze, J. B. Metz, doszedł do wniosku, że nie wystarcza formu
łowanie zasad sprawiedliwości społecznej w  książkach i głoszenie 
jej w  konferencjach. Jego zdaniem trzeba bezpośredniego zaangażo
wania Kościoła w  życie społeczne i polityczne; wprawdzie nie przez 
czynne tworzenie struktur społecznych, ale przez ich krytyczne 
ocenianie, przez publiczne piętnowanie struktur niesprawiedliwych 
i wywieranie w  ten sposób nacisku politycznego w celu ich zmiany.
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Nie chodzi tu tylko o działalność dorywczą, o krytykę struktur spo
łecznych dokonywaną tu czy tam przez niektórych przedstawicieli 
Kościoła, którzy podejmują tego rodzaju działalność w razie szcze
gólnej potrzeby, podobnie jak w razie potrzeby podejmują dzia
łalność charytatywną. Zwolennikom teologii politycznej chodzi o coś 
więcej, a mianowicie o uczynienie z krytyki struktur społecznych 
i politycznych stałej, programowej funkcji Kościoła jako instytucji.

Teologia polityczna zdobyła szybko popularność wśród młodych 
teologów, nie uzyskała jednak aprobaty Nauczycielskiego Urzędu 
Kościoła. Doceniając dobre intencje, leżące u podstaw tej koncepcji, 
Nauczycielski Urząd Kościoła odniósł się do niej najpierw z rezerwą, 
a następnie z krytyką. Koncepcja teologii politycznej sprzeciwia się 
bowiem samej istocie Kościoła. Kościół jest instytucją ukazującą 
ludziom zbawienie i pomagającą w jego osiąganiu. Kościół jest więc 
wspólnotą zbawczą dążącą do życia wiecznego, a nie zajmującą się 
urządzaniem warunków życia doczesnego; to ostatnie należy do za
dań innych społeczności ludzkich. Przyjęcie koncepcji teologii poli
tycznej oznaczałoby istotną zmianę zadań Kościoła, które z pła
szczyzny eschatologicznej przesunęłyby się, przynajmniej częściowo, 
na płaszczyznę celowości doczesnej i to politycznej, a więc tej, któ
ra jest najbardziej zmienna i najłatwiej ludzi dzieli. Dla tych, któ
rzy nie zgadzaliby się z tymi czy innymi ocenami politycznymi kie
rownictwa Kościoła powszechnego lub lokalnego, Kościół stałby się 
przeciwnikiem politycznym. Zamiast być znakiem jedności, stałby 
się w ten sposób znakiem rozdźwięku. Ponadto, biskupi i kapłani, 
będąc zobowiązani do krytycznej działalności politycznej, musieliby 
poświęcać na nią część czasu i sił, które powinni w  całości obracać 
na działalność duszpasterską. W mniejszej czy większej mierze sta
liby się ludźmi o wpływach politycznych; w  ten sposób doszłoby do 
nowego „klerykalizmu” w najgorszym znaczeniu tego słowa, czyli 
do zajmowania się przez duchownych sprawami nieduchowymi i to 
jeszcze w  drodze udziału duchownych w politycznych strukturach 
władzy świeckiej. Prowadziłoby to do coraz większej degeneracji 
właściwych, duszpasterskich funkcji instytucji Kościoła. Nic więc 
dziwnego, że teologia polityczna nie znalazła uznania w  oczach w ie
lu  teologów i że nie zatwierdzając wyboru jej twórcy na katedrę 
w Monachium, kierownictwo Kościoła w Niemczech postawiło pewną 
tamę jej rozszerzaniu.

2. T e o l o g i a  w y z w o l e n i a  jest w pewnym sensie po
chodną teologii politycznej, z której czerpali inspirację twórcy teo
logii wyzwolenia: G. Gutierrez, L. Boff, E. Dussel i inni. Z prawdy, 
że Królestwo Boże zaczyna się już tu na ziemi, wyciągają oni wnio
sek, iż zadaniem chrześcijaństwa winno być nie tylko wyzwolenie 
z grzechu, ale również ze złych struktur społecznych i politycznych.
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Zdaniem teologów wyzwolenia, nie w ystarcza pozostawienie dzia
łalności wyzwoleńczo-politycznej świeckim członkom Kościoła i or
ganizacjom katolickim, działającym  na w łasny rachunek, lecz trzeba, 
aby Kościół jako insty tucja  szerzył teologią wyzwolenia i przyczy
niał się do realizacji jej postulatów.

Teologia wyzwolenia powstała na gruncie A m eryki Łacińskiej 
i jej tezy m ają swe uzasadnienie w szczególnych uw arunkow aniach 
historycznych i społecznych tego kontynentu: po pierwsze, w istnie
niu wyjątkow o niespraw iedliw ych i wyjątkow o trw ałych  s tru k tu r 
gospodarczych, społecznych i politycznych; po drugie, w zbytnim  
związaniu się Kościoła w  w ielu krajach  A m eryki Łacińskiej ze s tru k 
tu ram i władzy i własności; po trzecie w fakcie, że ludzie Kościoła — 
księża i zakonnicy — są na najbardziej zaniedbanych terenach  nie
raz jedynym i osobami, zdolnymi z racji swego wykształcenia do pro
wadzenia działalności zm ierzającym i ku popraw ie gospodarczej, spo
łecznej i politycznej sytuacji ludności.

Tezy teologii wyzwolenia znalazły duży oddźwięk wśród du
chowieństwa A m eryki Łacińskiej. Zacierając jednak różnicę między 
wartościam i doczesnymi a wiecznymi, teologowie wyzwolenia do
m agają się od Kościoła działania na rzecz s tru k tu r  doczesnych już 
nie tylko drogą oceny krytycznej, jak zwolennicy teologii politycz
nej, lecz także poprzez aktyw ne uczestnictwo w w alkach o wyzwo
lenie z niespraw iedliw ych s tru k tu r gospodarczych, społecznych i po
litycznych. Stanowiące rezu lta t tego hasła uw ikłanie się w ielu księży 
i zakonników w Am eryce Łacińskiej w w alkę o zmianę s tru k tu r 
doczesnych pociągnęło za sobą szkodliwe dla Kościoła skutki. Anga
żując się coraz bardziej w  tę  walkę, coraz m niej czasu i sił mogli 
poświęcać na ewangelizację. Kapłaństwo i śluby zakonne zaczęły 
im w te j działalności zawadzać, więc w ielu z nich porzuciło stan du
chowny. W rezultacie działalność duszpasterska Kościoła została 
w wielu krajach  A m eryki Łacińskiej osłabiona, a w niektórych re 
gionach w prost zaham owana. Dlatego na Synodzie A m eryki Łaciń
skiej w Puebla, Jan  Paw eł II wezwał duchowieństwo do rew alory
zacji pracy duszpasterskiej i do wycofania się z w alk o stru k tu ry  
doczesne. W skazał też teologii wyzwolenia jej właściwe tory; przy
pomniał, że istotnym  zadaniem  Chrystusa i Kościoła jest wyzwole
nie człowieka z grzechu, a nie z trudności życia doczesnego, które 
chrześcijanie powinni starać się przezwyciężać, nie tracąc z oczu 
zasady podporządkowania spraw  doczesnych sprawom  zbawienia. 
W ezwanie papieskie i w ypracow any przez Synod w  Puebla program  
w płynęły w krótce pozytywnie na dalsze prace w teologii wyzwole
nia i na zaangażowanie duszpasterskie duchowieństwa Am eryki Ła
cińskiej.

3. T e o l o g i a  r e w o l u c j i  jest obecnie powiązana z teolo
gią wyzwolenia, choć rodowód jej w ykazuje pewną niezależność. Od
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czasów Rewolucji Francuskiej myśliciele chrześcijańscy zastanawiali 
się, czy i w .  jakiej m ierze rew olucja może być m oralnym  środkiem 
zm iany s tru k tu r społecznych i politycznych. Pod wpływem  doświad
czeń Rewolucji Francuskiej i działalności związków karbonariuszy, 
Kościół katolicki odnosił się do idei rew olucyjnych negatyw nie. Teo
logowie nie odchylali się w zasadzie od te j linii aż do połowy XX 
wieku. Za prom otora współczesnej teologii rew olucji może być uw a
żany jednak teolog protestancki, H. Gollwitzer. Następnie, w latach 
sześćdziesiątych naszego stulecia, szereg teologów zajmowało się pre
cyzowaniem warunków, w jakich rew olucja m ogłaby zostać uznana 
za m oralnie dozwolony środek zmiany s truk tu r. W skazywano na to, 
że wobec tak  uporczywie trw ających niespraw iedliw ych stru k tu r 
społecznych, gospodarczych i politycznych, jak  w absolutystycznie 
rządzonej Francji przed rew olucją 1789, w carskiej Rosji i w nie
których krajach  Am eryki Łacińskiej, przeprowadzenie pozytyw nej 
zm iany s tru k tu r byłoby niemożliwe bez tak  gwałtownego przew ro
tu, jakim  jest zgodnie ze swą nazwą rew olucja, czyli gwałtowne 
zniszczenie s tru k tu r daw nych i wprowadzenie nowych. Z drugiej 
strony podkreślano niebezpieczeństwo wielkich zniszczeń, powodo
wanych zazwyczaj przez rewolucje, k tóre w dodatku wprowadzają 
czasem system s tru k tu r nie wiele lepszych od poprzednich. Trudność 
ustalenia konkretnych w arunków  i norm m oralnych w tej dziedzi
nie, a także rozm ywanie się pojęcia rew olucji w ideologiach i syste
mach określających się jako rew olucyjne, lecz trw ających wiele lat 
i nie m ających wiele wspólnego z nagłym  przew rotem  s tru k tu r spra
wiły, że w drugiej połowie lat 70-ych teologia rew olucyjna zaczęła 
słabnąć i znikła z listy najbardziej aktualnych zagadnień teologii 
m oralnej, przynajm niej katolickiej.

II. Teologia praw człowieka

W latach 70-ych naszego stulecia zaczął przybierać na sile szcze
gólny n u rt teologiczny, dotyczący problem atyki tzw. „praw  czło
wieka” . N urt ten  sięga korzeniam i dw ustuletniej walki o konkretne 
upraw nienia ludzi w dziedzinie gospodarczej, społecznej i politycz
nej — walki prowadzonej w XIX  i XX wieku przez w ybitnych my
ślicieli i działaczy katolickich jak  M ontalam bert, biskup K etteler, 
papież Leon X III i w ielu innych. W strząs w yw ołany ludobójstwem  
i innym i zbrodniami, popełnionymi w czasie drugiej w ojny świato
wej, uświadomił opinii światowej, że podstawą życia społecznego 
musi stać się poszanowanie praw  człowieka i że dla tych praw  musi 
się znaleźć odpowiednie sform ułowania w kodeksach praw nych 
państw  i w konw encjach międzynarodowych. W dniu 10.12.1948 
Narody Zjednoczone uchw aliły Powszechną deklarację praw czło
wieka. Komisja P raw  człowieka ONZ zainicjowała podejmowanie 
w tej dziedzinie nowych badań i publikow anie nowych dokum an-
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tów. Duży w kład wniosły tu  wypowiedzi Kościoła katolickiego, 
a zwłaszcza encykliki Jana XXIII, Paw ła VI i Jana Paw ła II, a tak 
że dokum enty Papieskiej Komisji „Justitia  et P ax” .

Dokum enty o charakterze deklaracji lub wskazań praktycznych 
wyprzedziły znacznie publikowanie rozpraw  naukow ych na tem at 
prawT człowieka. Znalezieniu właściwego miejsca dla problem u praw  
człowieka w naukow ej literaturze katolickiej przeszkadzało do nie
dawna zbytnie „sfilozofowanie” katolickiej etyki społecznej; do
piero zrozumienie jej wym iarów teologicznych w ostatnich latach 
pozwoliło na bardziej skuteczne opracowanie teoretycznych zagad
nień praw  człowieka, tego co możemy dzisiaj określić jako teologię 
praw  człowieka. Je j fundam entem  jest stw ierdzenie, że-jedynym  na
praw dę w ystarczającym  i trw ałym  zabezpieczeniem praw  człowieka 
jest uznanie transcendentnej wartości podm iotu tych  praw  — oso
by ludzkiej —  w perspektyw ie teologicznej. Człowiek jest stw orze
niem Bożym, ale nie stworzeniem  jakimkolwiek, lecz szczególnym, 
w którym  dom inuje elem ent duchowy. Został stw orzony „na obraz 
Boży”, a więc jako osoba, wyższa ponad wszelkie inne stworzenia 
tego świata, powołana do uczestnictwa w wiecznym życiu Bożym. 
To właśnie decyduje o godności człowieka, z k tórej płyną wszelkie 
jego prawa: praw a osoby ludzkiej wobec innych osób ludzkich i wo
bec tworzonych przez nie społeczności. Człowiek, będąc osobą, jest 
najwyższą wartością w świecie doczesnym.

Myśliciele z językowego obszaru niemieckiego stw ierdzili z w ła
ściwą sobie precyzją, że z wartości człowieka jako osoby w ynikają 
wszelkie inne podstawowe wartości m oralne (G rundw erte). W niej 
też m ają swe uzasadnienie wszelkie tak  zwane „praw a człowieka” 
(G rundrechte), k tóre w istocie swej są sform ułow anym i upraw nie
niam i do realizacji wartości podstawowych przez każdego człowieka. 
Dlatego praw a człowieka powinny znaleźć odpowiednie miejsce we 
wszystkich praw odaw stw ach i we wszystkich system ach społecznych.

Tak zarysowana problem atyka w dziedzinie praw  człowieka 
otwiera możliwości dalszych badań i sform ułowań teologicznych. Są 
one wyraźnie stym ulow ane przez wypowiedzi i osobiste zaangażo
wanie w spraw ę praw  człowieka przez Jana Paw ła II. W ydaje się, 
w przeciw ieństwie do poprzednio przedstaw ionych radykalnych n u r
tów teologii społecznej, znajdujących się w fazie osłabienia lub za
nikania, teologia praw  człowieka, zapoczątkowana w swym współ
czesnym kształcie zaledwie w końcu lat 60-ych naszego stulecia, 
jest obecnie wciąż w fazie rozwoju, którego najintensyw niejszy 
okres ma być może jeszcze przed sobą.

III. Spór o istnienie i treść etyki chrześcijańskiej

Czy ma rac ję  by tu  nazwa „etyka chrześcijańska”? Czy etykę 
tę można, względnie należy, wyodrębniać w ogóle z etyki, jako coś



jakościowo innego od „etyki filozoficznej”? Innym i słowy: czy ist
n ieją jakieś istotne różnice między etyką, upraw ianą przez m orali
stów chrześcijańskich, a etyką, upraw ianą na gruncie refleksji ro
zumowej niezależnie od tego czy innego wyznania w iary? Ten pro
blem wzbudził liczne dyskusje i publikacje w drugiej połowie XX 
wieku. Pojaw iły się głosy kwestionujące zasadność istnienia „etyki 
chrześcijańskiej” . Z drugiej strony zwracano uwagę, że gdyby etyka 
chrześcijańska m iała pokrywać się w treści z etyką czysto filozo
ficzną, to zostałaby zakwestionowana moralność chrześcijańska oraz 
racja by tu  teologii m oralnej. Jest oczywiste, że gdy m oraliści róż
nych światopoglądów zajm ują się rzetelnie tylko filozoficznymi 
aspektam i etyki, to w ich rozw ażaniach może nie być istotnych róż
nic. Lecz między etyką wyłącznie filozoficzną a etyką chrześcijańską 
różnice są istotne. W etyce bowiem treść rozważań naukowych i w y
nikające z nich wnioski zależą od tego, co przyjm uje się za osta
teczny cel działań człowieka. W etyce chrześcijańskiej tym  celem 
ostatecznym  jest wieczyste zjednoczenie człowieka z Bogiem, o czym 
etyka filozoficzna sama z siebie nic nie wie.

Swoisty charak ter etyki chrześcijańskiej wykazywało w ielu w y
bitnych m oralistów katolickich, jak F. Böckle, J . Fuchs, H. Rotter, 
J . G. Ziegler i inni. W toku dyskusji starano się sprecyzować, jakie 
elem enty w iary i w  jaki sposób powinny wejść w  stru k tu rę  i treść 
etyki chrześcijańskiej. W końcu lat 70-ych spór o istnienie i treść 
etyki chrześcijańskiej p rzybrał na sile w  związku z kontrow ersjam i 
dotyczącymi norm  m oralnych oraz zasad podejm owania decyzji 
w  etyce szczegółowej, a zwłaszcza w etyce seksualnej. W te j bo
wiem mierze, w jakiej tendencja do utożsam iania etyki chrześcijań
skiej z etyką filozoficzną nie jest tylko nieporozum ieniem  m etodo
logicznym, lecz akcją zamierzoną, w te j m ierze może być ona tra k 
tow ana jako jedna z prób wyłam ania się spod niewygodnego syste
m u norm  m oralnych, ustalonych przez dane biblijne, tradycję  chrze
ścijańską i orzeczenia Nauczycielskiego U rzędu Kościoła.

IV. Rozłam w etyce seksualnej

Posługiwanie się tradycy jną nazwą „etyka seksualna” nie ozna
cza ograniczania problem atyki te j dziedziny do e tyki wyłącznie fi
lozoficznej. W litera tu rze  teologii m oralnej nazwa „etyka seksualna” 
u trzym uje się ze względu na operatywność tego term inu. Natomiast 
w  treści publikacji katolickich, poświęconych etyce seksualnej, coraz 
większe miejsce zajm ują istotne dla niej elem enty teologiczne: Pi
smo Święte, tradycja  chrześcijańska i orzeczenia Nauczycielskiego 
Urzędu Kościoła.

Etyka seksualna jest tą  dziedziną teologii m oralnej, k tóra w la
tach 60-ych i 70-ych przeżywała okres szczególnie ostrych dyskusji. 
Zakwestionowano tradycyjne norm y katolickiej etyki seksualnej;
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wielu teologów zachodnich uznało za nieaktualne dotychczasowe za
kazy i zaczęło głosić m oralną dozwoloność szeregu działań seksual
nych, uw ażanych daw niej za niezgodne z zasadami chrześcijańskiej 
etyki seksualnej. Poglądy poszczególnych m oralistów  zachodnich 
nie są we w szystkich punktach zgodne; przegląd konkretnych pro
blemów etyki seksualnej współczesnej dobrze więc będzie zacząć 
od tych punktów , co do których istnieje najw iększa zgodność: od 
zagadnień regulacji poczęć, m asturbacji i przedm ałżeńskich stosun
ków seksualnych.

1. D o z w o l o n o ś ć  a n t y k o n c e p c y j n a  stała się od koń
ca lat 50-ych sztandarow ym  hasłem  teologów, zm ierzających do re
wizji katolickiej etyki seksualnej. Osadzona w tradycji Kościoła 
i pow tarzana przez ostatnich papieży zasada regulacji poczęć je 
dynie przy pomocy m etod naturalnych, czyli dostosowania się w pla
now aniu dzietności do natu ra lnej s tru k tu ry  płodności człowieka, 
została zakwestionowana przez wielu zachodnich teologów, jak 
L. Janssens, J.M. Reuss, W.H.M. Van der M arek, P. de Locht, J. Da
vid, J. Fuchs, F. Böckle. Po ogłoszeniu w 1968 r. encykliki Paw ła VI
0 zasadach m oralnych w dziedzinie przekazyw ania życia ludzkiego 
(Humanae vitae), opór teologów zachodnich przeszedł w otw arty 
bunt. Norm y i argum enty  encykliki, dotyczące regulacji poczęć, zo
stały  przez nich odrzucone. Sytuacja ta trw a  do dzisiaj. W publika
cjach z lat 1978—80, poświęconych dziesięcioleciu encykliki Hum a
nae vitae, większość wypow iadających się teologów zachodnich sta
nęła na stanowisku, że norm y te j encykliki nie obowiązują ani teo
logów, ani w iernych; expressis verbis sform ułow ał to J. Gründel, 
a w równoważnych wywodach L. Lorenzetti, G. Pezzuto, L. Rossi
1 inni teologowie.

N ajbardziej in teresujący w tym  zjaw isku jest fakt, że teologo
wie zachodni odrzucali zakaz antykoncepcji nie dlategd, żeby mieli 
odpowiednie ku tem u argum enty, lecz dlatego, że zakaz ten  był 
i jest dla ludzi Zachodu niewygodny. Zmusza on do wysiłku zapo
znania się z m etodam i naturalnym i i zorganizowania ich in struk ta 
żu. Z m ałym i stosunkowo w yjątkam i, katolicy krajów  zachodnich 
nie chcieli podjąć tego w ysiłku i nie próbowali realizować nakazu 
stosowania m etod natu ralnych  ani zakazu antykoncepcji. Z nielicz
nym i również w yjątkam i, lekarze i teologowie zachodni nie próbo
wali zapoznać się z danym i dotyczącymi szkodliwości antykoncepcji 
i z zaletam i m etod naturalnych. Mieli nadzieję, że ich wygodna 
inercja zostanie zaaprobowana jako stan  faktyczny lub „powszechna 
opinia w iernych” przez Nauczycielski Urząd Kościoła. Gdy stało się 
odwrotnie i w encyklice Humanae vitae  Paw eł VI zażądał zerwania 
z antykoncepcją, broniący jej teologowie zaczęli intensyw niej po
szukiwać argum entów  do z góry założonej tezy. Autorowi encykliki 
zaczęto zarzucać zbiologizowanie problem u moralnego, lecz argu-
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m ent ten, m ający początkowo wielkie powodzenie, przy bliższej 
analizie okazał się nie tylko nieuzasadnionym , ale naw et odwracal
nym, gdyż właśnie stosowanie m etod naturalnych  wymaga pewnego 
wysiłku duchowego i tym  samym sprzyja rozwojowi miłości w m ał
żeństwie. W ysunięto więc żądanie, aby o m oralności m etod regulacji 
poczęć decydowały wyłącznie k ry teria  ich skuteczności i nieszkodli
wości; ponieważ jednak k ry teria  te przem aw iają właśnie za m eto
dami naturalnym i a przeciw antykoncepcji, pow tarzanie przez teo
logów zachodnich pogłosek o rzekom ej nieskuteczności czy szkodli
wości metod naturalnych  w ykazuje kom prom itujący brak  orientacji 
w stosunkowo łatwo dostępnej literatu rze przedm iotu.

Najnowszy argum ent teologów zachodnich w obronie antykon
cepcji to tw ierdzenie, że nakaz stosowania m etod naturalnych  jest 
niemożliwy do zrealizowania, ponieważ nie da się zorganizować od
powiedniego instruktażu. Jest zdumiewające, że tak i argum ent mogą 
wysuwać teologowie, k tórzy jednocześnie podkreślają znaczenie do
świadczenia w teologii m oralnej. Tak bowiem doświadczenia po
radnictw a w Polsce, jak i tych nielicznych lekarzy, którzy zorga
nizowali ośrodki instruk tażu  w krajach  zachodnich, wykazały m o
żliwość zorganizowania wystarczającego i skutecznego instruktażu 
w dziedzinie natu ralnych  m etod regulacji poczęć. Teologowie prze
ciw ni nauczaniu papieskiem u w tej dziedzinie obwarowali się jednak 
na wszelki wypadek twierdzeniem , że zalecenia lub zarządzenia Na
uczycielskiego Urzędu Kościoła w spraw ach m oralnych nie są obo
wiązujące, gdyż nie jest on w tych  spraw ach nieom ylny. Twierdzenie 
to, przeciwne wielowiekowej tradycji Kościoła, zostało odrzucone 
już przez Pawła VI i postawiło trw ających przy  nim  uparcie teolo
gów w konfliktow ej sytuacji wobec Nauczycielskiego Urzędu Koś
cioła. Rezultatem  tego wszystkiego stało się wielkie zamieszanie 
i rozdwojenie w  Kościele w odniesieniu do jednego z najbardziej 
palących problemów moralności współczesnej.

2. U z n a n i e  m a s t u r b a c j i  z a  c z y n n o ś ć  b e z g r z e 
s z n ą ,  lub przynajm niej nie będącą grzechem  ciężkim, to następne 
hasło, wysuw ane przez w ielu m oralistów zachodnich, jak, С. E. Cur
ran , A. Kosnik i inni. Trzeba przyznać, że w toku dyskusji na ten 
tem at wyjaśniono wiele problem ów i wskazano, w jakich w arunkach 
m asturbacja jest medycznie zjawiskiem  patologicznym, a tym  samym 
nie będącym grzechem ciężkim. W spraw ie m asturbacji niepatoło- 
gicznej B. H äring stanął na stanowisku, że tych, k tórzy wprawdzie 
popełnili ją świadomie i dobrowolnie, ale są relig ijn i i boleją nad 
swym upadkiem, można dopuścić do sakram entu  kom unii bez uprze
dniej spowiedzi. W ten  sposób H äring praktycznie wyelim inował 
problem  grzechu ciężkiego w m asturbacji dokonywanej przez osoby 
religijne. W ytworzył szczególną sytuację norm atyw ną: według nie
go, m asturbacja jest grzechem  śm iertelnym  w tedy, gdy popełniają
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ją ludzie mało religijni, natom iast nie jest grzechem  śm iertelnym  
wtedy, gdy popełniają ją ludzie religijni, k tórzy następnie boleją 
nad swym  upadkiem . Bolenie nad swym upadkiem  jest oczywiście 
zjaw iskiem  pozytyw nym , nie zmienia ono jednak faktu , że z popeł
nionego poprzednio grzechu śm iertelnego trzeba się wyspowiadać 
przed przystąpieniem  do kom unii. Szeroko rozpropagandowana kon
cepcja Häringa jest nie do przyjęcia także z tego powodu, że stw a
rza sytuację podwójnej moralności, innej dla ludzi religijnych, a in
nej dla osób m ało religijnych. Ponadto tradycyjne stanowisko Koś
cioła w spraw ie m asturbacji zostało ostatnio wzmocnione przez w y
powiedzi psychologów i psychiatrów, zw racających uwagę na szkod
liw y wpływ upraw iania m asturbacji na procesy refleksji (mniejsza 
roztropność) i podejm owania decyzji (mniejsza sprawność wolitywna).

3. S e k s u a l n e  s t o s u n k i  p r z e d m a ł ż e ń s k i e  n a  
b a z i e  u c z u c i a  zostały uznane przez większość teologów za
chodnich za m oralnie dopuszczalne. Niektórzy, jak  B. Häring, ogra
niczają je tylko do narzeczonych. C. E. C urran  i inni teologowie 
am erykańscy, obserw ujący zanik form alnej insty tucji narzeczeńst- 
wa, dozwalają na seksualne stosunki przedm ałżeńskie u tych m ło
dych, którzy są ze sobą serio związani (com m ited ). K. Hoermann, 
L. Rossi i w ielu innych uw ażają za bezgrzeszne seksualne stosunki 
przedm ałżeńskie podejm owane z miłości lub na bazie uczucia. Ze 
względu na to, że wszyscy młodzi chcą być dorośli i trak tu ją  naw et 
koleżeńskie związki jako oparte na uczuciu, „przedm ałżeńskie” sto
sunki seksualne szerzą się wśród coraz m łodszych roczników mło
dzieży. Zjawisko to jest stym ulowane przez powszechną modę na 
„chodzenie ze sobą” — każda dziewczyna chce mieć swojego chłop
ca, a każdy chłopiec sw oją dziewczynę. R ezultaty  to dewaluacja 
uczucia i relacji seksualnych, demoralizacja w skutek wielokrotnych 
zmian partnerów , częste ciąże młodocianych oraz ich przeryw anie, 
a wreszcie zawieranie niedobranych i rozpadających się później ła t
wo m ałżeństw. Jednakże teologowie zachodni nie zw racają poważ
niejszej uwagi na te  negatyw ne skutki seksualnej permisywności 
młodych; na ogół panuje wśród nich euforia z „moralnego dow ar
tościowania” seksualnych stosunków przedm ałżeńskich jako wzrostu 
miłości młodych ludzi, wyzwolonych z „przestarzałych zakazów” . 
Może właśnie w  spraw ie przedm ałżeńskich stosunków seksualnych 
szczególnie u jaw nia się naiwność i brak  kontaktu  m oralistów  za
chodnich z danym i statystycznym i oraz z realiam i społecznego doś
wiadczenia.

4. D o z w o l o n o ś ć  s t e r y l i z a c j i  d o b r o w o l n e j  dla 
celów uzasadnionego ograniczenia dzietności jest od niedaw na po
stu latem  niektórych teologów, jak F. Böckle, A. K osnik i inni. Wed
ług nich, pewnego rodzaju sterylizacja m ogłaby stanowić metodę



antykoncepcyjną. Kościół jednak przeciw staw iał się zawsze steryli
zacji i jego Nauczycielski Urząd nadal podtrzym uje to stanowisko, 
człowiek bowiem powinien kierować swymi władzam i rozrodczymi 
przez ich opanowywanie, a nie przez niszczenie.

5. H o m o s e k s u a l i z m  posiada w ielu orędowników w An
glii i w Stanach Zjednoczonych, znacznie zaś m niej w Europie. Ter
m inu „homoseksualizm” używam y tu  w  sensie szerokim, obejm u
jącym  nie tylko stosunki seksualne między mężczyznami, ale rów
nież stosunki lesbijskie, czyli m iędzy kobietami. Szereg teologów 
angielskich i am erykańskich wypowiada się za m oralną dozwolonoś- 
cią stosunków hom oseksualnych; С. E. C urran uzasadnia to szcze
gólną teorią kom prom isu, zaś A. Kosnik i w spółpracujący z nim  
teologowie uspraw iedliw iają homoseksualizm wtedy, gdy wpływa 
on „twórczo i in tegrująco” na partnerów . Do pewnego osłabienia 
pozycji zwolenników hom oseksualizmu przyczyniły się publikow a
ne w ostatnich latach w yniki badań naukowych, przeprowadzanych 
na U niwersytecie John  Hopkins w  Baltimoore, Penn., w edług któ
rych tendencja do homoseksualizmu nie jest nigdy wrodzona, lecz 
zawsze nabyta w skutek wadliw ych oddziaływań środowiska wycho
wawczego. Nauczycielski Urząd Kościoła potw ierdził w  Deklaracji 
o niektórych zagadnieniach e tyk i seksualnej z 29.12.1975 (Persona 
humana) swą dotychczasową ujem ną ocenę m oralną stosunków ho
m oseksualnych i ich bezwzględny zakaz.

6. S z e r e g  i n n y c h  d z i a ł a ń  s e k s u a l n y c h ,  uważa
nych daw niej w  katolickiej etyce seksualnej bezspornie za grzechy 
ciężkie, jak cudzołóstwo, zdrada m ałżeńska i wspólne stosunki sek
sualne różnych m ałżeństw  (adultery, m ate swapping, comarital sex
ual relations), został uznany za m oralnie dozwolony, o ile działania 
te  w pływ ają „twórczo i in tegrująco” na życie partnerów , przez au
torów głośnej publikacji am erykańskiej (A. Kosnik et al., Human  
Sexuality , 1977), opracowanej na zlecenie Am erykańskiego Katolic
kiego Towarzystwa Teologicznego, a m ającej stanowić wzorcowe 
opracowanie wskazań katolickiej etyki seksualnej. Książka ta, popie
rana przez w ielu znanych teologów am erykańskich i p rzy jęta  en tu 
zjastycznie przez prasę liberalną oraz przetłum aczona na główne ję
zyki europejskie, została uznana za niezgodną z zasadami moralności 
chrześcijańskiej przez Episkopat Am erykański, a następnie (w 1979 r.) 
przez Kongregację do Spraw  Nauki W iary. W prowadzała ona w ad
liwe k ry te ria  oceny m oralnej, prowadzące do zupełnego relatyw iz
m u i subiektywizm u w etyce seksualnej. Jednakże poparcie udzie
lone tej książce przez teologów i pozytyw ne przyjęcie jej tez przez 
opinię publiczną na Zachodzie wskazuje, jak głębokim jest kryzys, 
istniejący w katolickiej etyce seksualnej.
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R e a s u m u j ą c  s y t u a c j ę  w k a t o l i c k i e j  e t y c e  
s e k s u a l n e j  trzeba stwierdzić, że jest to właściwie sytuacja schi
zmy m oralnej. Większość m oralistów katolickich na Zachodzie uwa
ża bowiem za m oralnie dozwolone trzy  rodzaje działań — antykon
cepcję, m asturbację i seksualne stosunki przedm ałżeńskie osób ko
chających się lub zam ierzających się pobrać, k tóre to działania są 
uważane za m oralnie niedozwolone przez tradycję  chrześcijańską 
i Nauczycielski Urząd Kościoła. Chociaż przedstaw ione tu  poglądy 
zachodnich m oralistów katolickich określa się jako perm isywne, oni 
sami nie uw ażają ich za perm isywne, lecz za norm alne i uzasadnio
ne. Oddalają się jednak coraz bardziej od oficjalnej nauki Kościoła. 
Teologowie, którzy kilkanaście lat tem u byli przeciw ni przedm ał
żeńskim stosunkom seksualnym , dzisiaj uw ażają je za dopuszczalne. 
Ci, którzy niegdyś opowiadali się tylko za antykoncepcją, obecnie 
żądają uznania także sterylizacji za m oralnie dozwoloną. Dawni ob
rońcy m asturbacji stają  się teraz obrońcami homoseksualizmu. Usi
łowanie zahamowania procesu wzrostu perm isywności przez Stolicę 
Apostolską drogą opublikowania w  styczniu 1976 r. wspom nianej 
już Deklaracji o niektórych zagadnieniach e tyk i seksualnej (Persona 
humana) skończyło się niepowodzeniem, do którego przyczyniły się 
częściowo niektóre cechy tego dokum entu: nie zawsze szczęśliwy 
sposób argum entacji i niezupełnie współczesny język i sposób m yś
lenia. O odrzuceniu większości tez te j deklaracji przez teologów per- 
m isywnych zadecydowały jednak przede wszystkim  przyjęte przez 
nich z góry założenia perm isyw ne oraz przekonanie, że tylko ich 
poglądy są słuszne i tylko one znajdą powodzenie u  w iernych. W tym  
przekonaniu ogromna większość znanych katolickich m oralistów  na 
Zachodzie trw a nadal. Nie mogąc jednak doczekać się aprobaty  swe
go stanowiska przez Nauczycielski Urząd Kościoła, zaangażowali się 
w poszukiwanie nowych zasad etyki i teologii m oralnej, k tóre poz
woliłyby na wprowadzenie do etyki seksualnej tez perm isyw nych.

V. Poszukiwanie nowych zasad w teologii m oralnej

Poszukiwanie nowych zasad, decydujących o m oralnej wartości 
czynów ludzkich, to p iąty  i ostatni z przedstaw ionych tu  współczes
nych nurtów  katolickiej teologii m oralnej. Chodzi o wynalezienie 
takich uzasadnień (Begründungen) ocen i decyzji m oralnych, dzięki 
k tórym  można by ominąć obowiązujące dotychczas w katolickiej e ty
ce i teologii m oralnej obiektywne norm y kategorialne. Norm y ka- 
tegorialne są to te oceny w szczegółowej etyce i teologii m oralnej, 
które stw ierdzają, że czyny tego czy innego typu  (kategorii) m ają 
ze swej istoty określoną wartość m oralną, czego konsekwencją jest 
nakaz albo zakaz dokonywania tego rodzaju czynów; na przykład, 
pomoc bliźniem u w jego potrzebach jest ze swej istoty (obiektyw
nie) czynem m oralnie dobrym, a cudzołóstwo jest ze swej istoty
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(obiektywnie) czynem m oralnie złym; w konsekwencji, człowiek po
w inien pomagać bliźniem u a powstrzymać się od cudzołóstwa. W 
ostatnich latach teologowie przedstaw ili cały szereg nowych kon
cepcji i teorii, dotyczących ocen i decyzji m oralnych; omówimy tu 
najw ażniejsze z nich.

1, E t y k a  t e l e o l o g i c z n a  to koncepcja, k tóra cieszy się 
najw iększym  powodzeniem wśród zachodnich teologów katolickich. 
Je j propagatorzy: B. Schüller, K. Demmer, E. Chiavacci i inni uw a
żają, że tradycyjna katolicka etyka i teologia m oralna m iały nie
właściwy metodologicznie charak ter „deontologiczny” : szczegółowe 
norm y m oralne (kategorialne) były dedukowane w sposób sztywny 
(obiektywnie) z zasad ogólnych bez związku z konkretnym i uw arun
kowaniam i sytuacji, w skutek czego ich stosowanie kolidowało nie
raz  z wym aganiam i miłości. Ich zdaniem należy odrzucić tę trady 
cyjną etykę deontologiczną i przyjąć przeciw staw ne jej zasady ety
ki teleologicznej czyli „docelowej”, w której wartość m oralną na
daje  wszelkim czynom miłość, w yrażająca się w  szczęściu w szyst
kich osób zainteresowanych; do tego celu m ają być skierowane 
wszelkie czyny. W edług teleologów nie m a środków niem oralnych 
ze swej istoty, gdyż swą w artość m oralną czerpią one z podporząd
kowania celowi działania. Tak na przykład, stosowanie m etod an ty 
koncepcyjnych nie jest m oralnie złe z istoty (natury) ak tu  współ
życia małżeńskiego; przeciwnie, jest ono m oralnie dobre w tej m ie
rze, w jakiej zapobiega niepożądanem u poczęciu dziecka.

Jest praw dą, że w praktyce stosowania zasad i norm  katolic
kiej teologii m oralnej — to znaczy w pouczeniach duszpasterskich 
i w praktyce spowiedniczej — miało nieraz miejsce sztyw ne dedu- 
kowanie, nie uwzględniające konkretnych w arunków . Nie było to 
jednak rezultatem  błędnego ukierunkow ania naukowego katolickiej 
teologii m oralnej, jak  to sugerują jej k rytycy. Stanowiące bowiem 
jej istotne k ry terium  moralności obiectum  cnoty zawierało w so
bie właściwy cel działania; ponadto, przy ocenie konkretnych czy
nów wymagano uwzględnienia tak  w arunków  subiektyw nych (świa
domość i dobrowolność), jak  i wszelkich zew nętrznych (zwanych 
okolicznościami czynu), k tóre mogły wpłynąć na m oralną ocenę 
czynu. Przyczyny deform acji leżały więc gdzie indziej, a m ianowi
cie w sferze niewłaściwego aplikowania zasad i norm  m oralnych, na 
co poważny wpływ m iały pewne charakterystyczne cechy psychiczne 
ludzi Zachodu: intelektualizm  i abstrakcjonizm , legalizm, janseni- 
styczny spirytualizm , prowadzący do egoistycznie w ertykalnego ukie
runkow ania życia duchowego, a także niedocenienie potrzeby żywe
go kontaktu  duszpasterskiego z wiernym i. Stąd w ielkie znaczenie 
dokonanej przez B. H äringa rew aloryzacji zasady miłości oraz uśw ia
domienia sobie potrzeby jej praktykow ania również w płaszczyźnie 
horyzontalnej, czyli wobec bliźnich. Natom iast proponowana przez



zwolenników etyki teleologicznej przebudowa samych zasad i norm  
m oralnych jest wynikiem  błędnej diagnozy i równa się przysłowio
wem u w ylaniu dziecka razem  z wodą po kąpieli.

Czytając publikacje teleologów odnosi się wrażenie, że celem 
ich nie jest wcale napraw a tego co szwankowało, czyli korekta nie
odpowiedniego aplikowania zasad i norm  m oralnych, lecz właśnie 
usunięcia z teologii m oralnej samego „dziecka” , czyli obiektywnych 
norm  kategorialnych. W prowadzenie na ich m iejsce kry terium  w y
łącznie teleologicznego jest w rzeczywistości wprowadzeniem  wygod
nego relatyw izm u i subiektyw izm u m oralnego. N iewątpliwie o taki 
rezu lta t chodzi. Dlatego też zwolennikom etyki teleologicznej zawa
dzają instytucje, posiadające obiektywną w artość społeczną i sakra
m entalną, jak  m ałżeństw o i rodzina, a także Nauczycielski Urząd 
Kościoła; przytaczany przez nich przykład m oralnej oceny antykon
cepcji jest tego najlepszym  dowodem. Pozbawienie insty tucji sakra
m entalnych i norm  kategorialnych obiektyw nej w artości oraz w pro
wadzenie na ich m iejsce zasady oceny teleologicznej, docelowej, san
kcjonowałoby jednak obcą chrześcijańskiej etyce zasadę „cel uświę
ca środki” i rów nałoby się sprowadzeniu katolickiej teologii mo
ralnej do pewnego rodzaju etyki sytuacyjnej. Gdy bowiem dla 
chrześcijanina najw yższym  celem działalności ludzkiej, którem u 
wszystkie czyny człowieka muszą być podporządkowane, jest zba
wienie działającego i wszystkich ludzi, czyli ich szczęście wieczne, 
to w etyce teleologicznej najwyższym  kry terium  m oralnym  jest do- 
cześnie pojęte szczęście (albo nieszczęście) w szystkich osób, których 
działanie dotyczy — jak  to niedwuznacznie sform ułow ał B. Schüller 
w fundam entalnej rozpraw ie o moralności środków. Jakkolw iek 
więc koncepcja etyki sytuacyjnej, propagowana w latach 60-ych 
przez J. F letchera i innych autorów  protestanckich, spotkała się 
z szybką i zdecydowaną odpraw ą ze strony Nauczycielskiego Urzędu 
Kościoła i nie m iała o tw arte j kontynuacji w katolickiej teologii mo
ralnej, to jednak w m niej lub bardziej zakam uflow any sposób od
żywa ona teraz  w  koncepcji etyki teleologicznej, k tórej zwolennicy 
nie ukryw ają zresztą swych powiązań z m yślą J. F letchera.

2. T e o r i a  k u l t u r o w e j  z m i e n n o ś c i  n o r m  m o 
r a l n y c h ,  popularna w  kręgach pozachrześcijańskich na Zacho
dzie, w  teologii katolickiej była propagowana przez znanego teologa 
włoskiego, A. Valsecchi. W edług te j teorii, różnice w sytuacji so- 
cjalno-kulturow ej społeczeństw różnych epok i różnych terytoriów  
są tak  wielkie, że stosowanie do nich tych samych norm  m oralnych 
jest bezsensowne i błędne. Nie można norm  europejskich narzucać 
mieszkańcom podzwrotnikowej A fryki czy Am eryki Południowej, 
a w dzisiejszej cywilizacji zachodniej nie mogą obowiązywać normy 
tradycyjnej etyki seksualnej, ukształtow anej w innych w arunkach 
społecznych i obyczajowych. Zdaniem zwolenników teorii kulturo-
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wej zmienności norm  m oralnych, szczegółowe norm y m oralne muszą 
się zmieniać zgodnie z różnicam i w sytuacji socjalno-kulturow ej, 
choćby naczelne wartości m oralne nie w ykazyw ały zmian. Teoria 
ta wprowadza relatyw izm  m oralny, podważający wszelką etykę 
i teologię m oralną; wiadomo z doświadczenia, jak przedstaw iały się 
norm y m oralne w Trzeciej Rzeszy, gdy dostosowywano je do so- 
cjalno-kulturow ego m odelu nazistowskiego. Nic więc dziwnego, że 
władze Kościoła przeciw staw iły się zdecydowanie teorii kulturow ej 
zmienności norm  m oralnych, a Valsecchi u tracił praw o nauczania 
i katedrę na katolickim  uniw ersytecie w Mediolanie.

3. P l u r a l i z m  m o r a l n y  jest koncepcją zbliżoną do po
przedniej. Zwolennicy pluralizm u moralnego, P. de Locht i C.E. Cur
ran, uważają, że ludzie m ają praw o do swobody w wyborze postaw 
i ocen m oralnych tak, jak m ają prawo do zajm owania różnych po
staw  ideologicznych. Przyjęcie zasady pluralizm u ocen m oralnych 
wprowadziłoby zupełny relatyw izm  m oralny i równałoby się zni
szczeniu norm atywnego znaczenia etyki i teologii m oralnej.

4. E t y k a  k o m u n i k a t y w n a  (morale comunicativa), któ
rą lansuje G. Bof i popiera E. Chiavacci, podobnie jak  poprzednio 
przedstawione koncepcje opiera się na tw ierdzeniu, że moralność 
zawsze jest związana z historycznym i w arunkam i miejsca i czasu. 
Wobec tego norm y m oralności absolutnej powinny być zastąpione 
przez moralność kom unikatyw ną, ustalaną w dialogach na podstawie 
swobodnego uzgodnienia (libero consenso) przez zainteresowanych. 
Koncepcja ta jest świadectwem  wielkiej w iary jej autorów  w ra 
cjonalność postaw ludzkich, a zarazem naiwnego przekonania o mo
żliwości skutecznego ustalania norm m oralnych w dialogu. Nawet 
gdyby to było możliwe do zrealizowania, to wprowadzenie koncep
cji etyki kom unikatyw nej byłoby równoznaczne z wprowadzeniem 
chaosu moralnego, w którym  nic nie byłoby pewnego ani obowią
zującego, a każdy człowiek mógłby na zasadzie libero consenso usta
lać sobie własną moralność.

5. K o n c e p c j a  e t y k i  r e a l i s t y c z n e j  — tak  można 
określić koncepcję, k tórą w katolickiej teologii m oralnej propaguje 
szwajcarski m oralista E. Eli i k tóra od kilkunastu  lat cieszy się du
żym powodzeniem; przyjm uje ją w ielu teologów, jak  L. Rossi,
H.J. Türk, A. Kosnik i inni. W edług tej koncepcji, wezwanie Chry
stusa: „Bądźcie doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebie
ski” (Mt 5,48) nie może być rozum iane jako norma postępowania, 
lecz jako wytyczna, wskazująca idealny cel; cel, ku  którem u trzeba 
się kierować, ale k tóry  jest nieosiągalny. Na tym  bowiem, realnym  
świecie, to co idealne jest nie do osiągnięcia. To co jest doskonałe 
może więc być tylko celem-ideałem, ale nie ścisłą norm ą postępo
wania. Eli przeciwstawia się zasadzie św. Tomasza z Akwinu: bonum



est ex integra causa, m alum  ex quocumque defectu. W edług niego, 
działanie niedoskonałe nie m usi być złe w te j m ierze, w jakiej od
biega od doskonałości; przeciwnie, jest ono m oralnie dobre o tyle 
o ile realizuje coś z ideału. Eli sądzi więc, że seksualne stosunki 
przedm ałżeńskie są działaniem  m oralnie dobrym, bo realizują już 
coś z przyszłej wspólnoty m ałżeńskiej. To przew rotne rozumowanie, 
przeprowadzone tak , jak  gdyby przedm ałżeńskie stosunki seksualne 
nie m iały żadnych funkcji ujem nych i nie powodowały żadnych 
szkód, pokazuje dobrze, do jak metodologicznie absurdalnych wnio
sków prowadzi koncepcja etyki realistycznej.

6. W y b ó r  p o d s t a w o w y  (opcja fundam entalna) w uję
ciu szerokim, to koncepcja, która na przełomie la t 60-ych i 70-ych 
cieszyła się wielkim  powodzeniem wśród m oralistów  katolickich. 
O znaczeniu wyboru podstawowego w życiu człowieka mówił już 
św. Tomasz z Akwinu, rozum iał jednak ten  term in  w sensie węż
szym, odnosząc go do pierwszej w pełni samodzielnej i odpowie
dzialnej decyzji m oralnej człowieka. Obecnie teologowie nadają te
m u term inow i znaczenie szerokie, odnoszące się do zasadniczego 
ukierunkow ania religijno-m oralnego każdego człowieka, w dużej 
m ierze niezależnie od konkretnych czynów.

W edług tej koncepcji poszczególne czyny, uw ażane dotychczas 
za grzechy ciężkie, nie niszczą stanu łaski w  człowieku, czyli jego 
przyjaźni z Bogiem, jeżeli nie są związane bądź z form alnym  wy
parciem  się Boga, bądź z pogardą bliźniego, w yrażającą się zazwy
czaj w zaprzeczeniu jego podstawowych praw . Ponieważ tak  k rań 
cowe postawy są wśród katolików zjawiskiem  raczej rzadkim , kon
cepcja wyboru podstawowego w ujęciu szerokim pozwala na nie
uznawanie za grzechy śm iertelne w ielu czynów, k tóre według etyki 
tradycyjnej niszczyły stan  łaski, np. antykoncepcję, m asturbację, 
stosunki przedm ałżeńskie i homoseksualne itp. Dla podbudowania 
tej koncepcji, B. H äring i M. Sânchez zaproponowali rozróżnienie 
m iędzy grzechami ciężkimi a śm iertelnym i: Tylko grzechy śm ier
telne niszczą stan łaski, natom iast popełnienie grzechu ciężkiego 
nie powoduje tego skutku  i umożliwia przyjęcie kom unii bez uprzed
niej spowiedzi. Zarówno to proponowane rozróżnienie grzechów, 
iak koncepcja w yboru podstawowego w jej szerokim ujęciu, stano
wiły paraw an dla bezkarnego dokonywania czynów, k tóre dotych
czas były uważane za grzechy śm iertelne, zwłaszcza w dziedzinie ety
ki seksualnej. Obie te koncepcje zostały więc odrzucone przez Sto
licę Apostolską we wspom inanej już Deklaracji o niektórych zagad
nieniach e tyk i seksualnej (Persona humana).

7. T e o r i a  k o m p r o m i s u  w ujęciu am erykańskim : zo
stała zaproponowana i jest nadal podtrzym yw ana przez C.E. C urra- 
na, niezw ykle płodnego pisarza i wpływowego profesora Katolickie
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go U niw ersytetu A m eryki w W aszyngtonie. W edług niego człowiek 
nie popełnia grzechu, przynajm niej ciężkiego, jeżeli czyni to, co jest 
wprawdzie m oralnie złe i czego nie chciałby uczynić w innych w a
runkach, lecz do czego jest zmuszony konkretną sytuacją. Teoria ta 
jest jednak nie do przyjęcia. C urran  nie zetknął się z sytuacją, jaką 
ludzie w Europie przeżywali w  czasie okupacji niem ieckiej w toku 
II w ojny światow ej i nie dostrzega, że zgodnie z jego teorią kom
promisu, nie byłoby grzechem  zabicie niew innej osoby dla ratow a
nia własnego życia — czyn oczywiście niezgodny z zasadą miłości 
bliźniego.

W arto tu  wspomnieć o teorii kom prom isu w ujęciu niemieckim, 
k tóra jednak nie jest w ysuw ana przez katolików, lecz przez teolo
gów protestanckich: H. Thielicke, W. Trillhaasa i H .J. W iltinga. 
W edług nich, w sytuacjach konfliktow ych n ikt nie jest zobowiązany 
do bezkompromisowego działania heroicznego; przeciwnie, można 
szukać rozwiązania, k tóre byłoby kompromisem m iędzy normam i 
etyki a naciskiem sytuacji. Kościół katolicki natom iast stoi na sta
nowisku, że kompromis może mieć zastosowanie w spraw ach spo
łecznych i politycznych, lecz nie w  spraw ach moralności; co więcej, 
jeżeli wypełnienie norm  m oralnych będzie tego wymagało, każdy 
chrześcijanin m a obowiązek zachować się w sposób heroiczny.

8. Z a s a d a  p o d w ó j n e g o  s k u t k u  jest pewnego rodza
ju  europejską w ersją am erykańskiej teorii kom prom isu. W trady 
cyjnej teologii m oralnej działanie o dwojakim  skutku  było m oralnie 
dozwolone tylko wtedy, gdy główny cel działania był m oralnie do
bry, a zły skutek był nieuniknionym  lub trudnym  do uniknięcia 
lecz w  zasadzie niechcianym  skutkiem  ubocznym. W edług nowej 
zasady podwójnego skutku, propagow anej przez L. Cornerotte 
i H .J. Türka, m oralnie dozwolone byłoby takie działanie, o którym  
wiadomo, że oprócz skutku  dobrego ma na celu również skutek zły, 
a spraw ca wywoła ten  zły skutek z żalem, że nie może inaczej osiąg
nąć skutku  dobrego. Przyjęcie te j zasady byłoby jednak w prow a
dzeniem zasady m oralnego subiektywizm u; można by na przykład 
na tej podstawie uspraw iedliw ić m oralnie antykoncepcję, cudzołó
stwo lub porzucenie współmałżonka dla innej osoby. Z wypowiedzi 
propagatorów te j zasady można wnioskować, że o stw orzenie takich 
właśnie możliwości im  chodziło.

9. D o ś w i a d c z e n i e  j a k o  w s t ę p n y  w a r u n e k  
o b o w i ą z y w a n i a  n o r m  m o r a l n y c h  jest postulowane 
przez F. Böckle, L. Rossi i C.J. P into de Oliveira. Sądzą oni, że 
ty lko te  norm y m oralne pow inny obowiązywać, k tóre są zgodne ze 
w stępnym , a więc niejako uprzednim  doświadczeniem życia chrze
ścijan; tak  na przykład antykoncepcję należy uznać za m oralnie 
dozwoloną, ponieważ jest powszechnie stosowana w krajach  zachod
nich, a więc zaaprobowana przez tam tejszych katolików. Takie po
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staw ienie spraw y znajduje uznanie wśród katolików zachodnich, 
stanow i jednak w rzeczywistości próbę obejścia niew ygodnych norm  
m oralnych. O tyle, o ile jest przejaw em  praw ego działania rozum u 
(recta ratio intellectus), doświadczenie życia chrześcijan może być 
pewnym  wskaźnikiem  słuszności stosowanych ocen m oralnych; nie 
może być jednak czynnikiem  normotwórczym. Z tego, że w tych 
czy innych k rajach  naw et większość katolików postępuje niezgodnie 
z norm am i m oralnym i nie wynika, że takie postępowanie przestało 
być niem oralne. S tatystyka nie tw orzy norm  — mówi współczesne 
adagium  m oralne. Dlatego katolicka teologia m oralna nie może za
akceptować sugerow anej przez W. Korffa „norm atyw nej mocy sta
nu faktycznego” . Dlatego też czuwanie nad norm am i m oralnym i 
i ich in terp retacją  powierzył C hrystus św. Piotrow i i Apostołom 
(Mt 16, 18— 19; Jn  20,.22—23), a nie nieokreślonem u „doświadcze
niu w iernych”.

10. K o n i e c z n o ś ć  z a a k c e p t o w a n i a  n o r m  m o 
r a l n y c h  e X p o s t  przez w iarę i p rak tykę ludu chrześcijań
skiego — to koncepcja, k tórą w ysunął A. Komonchak, a popiera 
wielu innych teologów. Przykładem  norm  m oralnych, nie zaakcep
towanych przez lud chrześcijański, a zatem  nieobowiązujących, są 
dotyczące regulacji poczęć norm y encykliki Humanae vitae. Poda
jąc ten  przykład, Kom onchak w ykazał typową dla teologów zacho
dnich nieznajomość sytuacji w  Kościele katolickim  w krajach  „nie- 
zachodnich”, gdzie na ogół zaakceptowano wszystkie norm y ency
kliki Humanae vitae. Kościół zresztą nigdy nie uznaw ał i nie może 
uznać potrzeby akceptacji norm  m oralnych przez „w iarę” (raczej: 
przekonania m oralne) lub praktykę ludu chrześcijańskiego. Normy 
etyki szczegółowej, jak „nie k radn ij” , „nie cudzołóż” itp., są w y
m agające i dlatego zdarza się, że nie podobają się wielu ludziom, 
którzy ulegają naciskowi egoizmu i w ybierają nie to, co m oralnie 
dobre, lecz to, co idzie po linii ambicji, pożądliwości, lub in teresu  
m aterialnego. Norm y m oralne obowiązują jednak bez względu na 
to, czy i jak w ielu ludziom się podobają albo nie podobają; inaczej 
nie byłaby możliwa żadna moralność.

11. P r y m a t  i n d y w i d u a l n e g o  s u m i e n i a  n a d  n a 
u c z a n i e m  K o ś c i o ł a  jest propagowany przez B. Häringa, 

L. Rossi i innych teologów. Opierają się oni wprawdzie na powszech
nie przyjm ow anej zasadzie, że w porządku decyzji ostateczną w y
tyczną dla człowieka jest jego sumienie, ale w brew  tradycji etyki 
chrześcijańskiej rozciągają tę  zasadę także na porządek ustanaw ia
nia norm  kategorialnych. Ich zdaniem, człowiek ma praw o nie uzna
wać tych czy innych norm, podawanych m u w ogólnym nauczaniu 
Kościoła lub w konfesjonale, jeżeli w swym sum ieniu uważa ina
czej. Gdy na te j podstaw ie nie chce zmienić postępowania, które 
spowiednik uważa za grzech śm iertelny (na przykład nie chce ze
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rwać z przedm ałżeńskim i stosunkam i seksualnymi), to spowiednik 
w inien uszanować sumienie takiego penitenta, dać m u rozgrzeszenie 
i dopuścić do komunii.

Stanowisko to jest oczywiście błędne. Po pierwsze, w ystępuje 
w nim pomieszanie porządku podejmowania decyzji z porządkiem 
stanow ienia norm  m oralnych. Po drugie, zakłada większą kom pe
tencję w decydowaniu o norm ach m oralnych u każdego wiernego 
niż u odpowiednich organów Kościoła. Po trzecie, lekceważy wspo
m nianą już wyżej skłonność człowieka do uważania za m oralnie do
bre tego, co jest korzystne lub wygodne. Po czwarte, zmuszając 
spowiednika do udzielania rozgrzeszenia według indyw idualnej oce
ny penitenta, pozbawia Kościół sankcji w dziedzinie wym agań mo
ralnych i wypacza funkcję sakram entu pokuty.

12. Z a s t ą p i e n i e  m o r a l n y c h  n o r m  k a t e g o r i a l 
n y c h  o c e n ą  i n d y w i d u a l n ą  to najdalej posunięta koncep
cja subiektywizacji etyki i teologii m oralnej, k tórą proponują
S.H. P fiirtner, P.S. Keane, A. Kosnik i współpracujący z nim  teo
logowie. Ich zdaniem, w etyce szczegółowej, a zwłaszcza w etyce 
seksualnej, nie powinno być norm, ustalających m oralną wartość 
rozm aitych kategorii czynów ludzkich. Każdy sam powinien ocenić, 
czy w danych w arunkach i w świetle ogólnych zasad m oralnych 
jego postępowanie będzie m oralnie dobre czy złe. Może się w  tym  
celu posłużyć pastoralnym i wskazówkami m oralistów, ale ostatecz
na ocena należy do jego indywidualnego osądu.

Podobnie jak w  poprzedniej koncepcji, tak  i tu ta j ma miejsce 
próba rozszerzenia kom petencji indywidualnego sum ienia z osta
tecznej oceny podejmowanego działania na normotwórcze dokony
wanie ocen m oralnych. Człowiek wprawdzie powinien działać zgod
nie ze swym sumieniem, lecz sumienie to powinno być dobrze ufor
mowane, a to dokonuje się głównie dzięki nauczaniu Kościoła, w ska
zującego tak  ogólne zasady m oralne, jak i obiektywne norm y kate- 
gorialne. Nie można też zakładać, jak to ma m iejsce w omawianej 
koncepcji, że każdy człowiek potrafi w razie potrzeby od razu w ła
ściwie ocenić z moralnego punktu  widzenia postępowanie, którego 
ocena m oralna spraw ia nieraz wiele trudności fachowym  moralistom. 
Kościół nie może więc zgodzić się na zastąpienie norm  kategorial
nych przez nieobowiązujące wskazania pastoralne oraz oceny indy
widualne, gdyż przyjęcie te j koncepcji byłoby równoznaczne z ak
ceptacją subiektyw izm u m oralnego i doprowadziłoby do praktycznej 
likw idacji katolickiej etyki i teologii m oralnej.

R e a s u m u j ą c  trzeba stwierdzić, że podjęte w celu przebu
dowy katolickiej etyki i teologii m oralnej prace badawcze oraz prze
prowadzone w ich ram ach analizy przyczyniły się do lepszego zro
zumienia czynników, w pływ ających na oceny i decyzje moralne.



Jednakże żadna z proponowanych koncepcji tej przebudow y nie 
może zostać przyjęta. Każda z nich bowiem zmierza do podważenia 
lub usunięcia z etyki szczegółowej obiektywnych norm  kategorial- 
nych, a tym  samym do relatyw izm u lub subiektywizm u, co ostatecz
nie musiałoby doprowadzić do zniszczenia moralności katolickiej.

VI. Przyczyny obecnej sytuacji i perspektyw y przyszłości

Z przedstaw ionych tu  głównych nurtów  współczesnej katolickiej 
teologii m oralnej jeden wyraźnie słabnie: to n u rt radykalnych teo
logii społecznych. Pew nem u nasyceniu uległ n u rt dyskusji o istocie 
chrześcijańskiej etyki. Nie wiadomo, czy znajdzie kontynuatorów  
i dynamikę rozwoju teologia praw  człowieka. Na tem at etyki sek
sualnej napisano w ostatnich latach tak  wiele, że można się zapytać, 
czy nie zbliżono się już do granicy możliwości tem atycznych, przy
najm niej w kierunku perm isyw nym ; tym  bardziej, że niektóre pu
blikacje, jak na przykład S.H. P fü rtnera  oraz A. Kosnika i jego 
współpracowników zaproponowały jakby krańcow ą koncepcję ne
gacji norm  i akceptacji swobody seksualnej. Natom iast ostatni nurt, 
a mianowicie poszukiwanie nowych zasad i koncepcji w celu prze
budowy katolickiej teologii m oralnej, wydaje się stale jeszcze nasi
lać i odkrywać nowe możliwości propozycji.

W arto zwrócić szczególną uwagę na ten  ostatni fenomen. Roz
praw y poszczególnych twórców lub zwolenników nowych koncepcji, 
zm ierzających do przebudow y katolickiej teologii m oralnej, spra
wiają wrażenie pisanych solidnie i obiektywnie. Gdy jednak uśw ia
domimy sobie, że wszystkie te koncepcje m ają na celu to samo, 
a mianowicie usunięcie z katolickiej etyki i teologii m oralnej obiek
tyw nych norm  kategorialnych, to zdajemy sobie spraw ę z tego, że 
w  rzeczywistości m am y do czynienia z poszukiwaniem coraz to no
wych uzasadnień do z góry przyjętego założenia: przebudow y ka
tolickiej teologii m oralnej w system etyki perm isyw nej. Nie jest 
więc tak, jakby się to mogło wydawać z pobieżnej lek tu ry  tych pu
blikacji lub ich recenzji, że wniosek o zlikwidowaniu obowiązują
cych dotychczas norm  kategorialnych jest wynikiem  przeprowadzo
nych bezstronnie analiz. W rzeczywistości zlikwidowanie tych norm 
jest podjętym  do wykonania zadaniem, z góry założoną operacją, 
dla przeprowadzenia k tórej usiłuje się dorobić wiarygodnie wyglą
dające argum enty. Trzeba więc zapytać: Dlaczego to  m oraliści kato
liccy z uporem  proponują coraz inne koncepcje dla usunięcia z teo
logii m oralnej obiektyw nych norm kategorialnych i wprowadzenia 
system u moralności relatyw istycznej lub w prost subiektywistycznej?

Trzeba przyznać, że moraliści katoliccy nie ukryw ają istotnych 
motywów podjęcia zadania takiej przebudowy teologii m oralnej. 
Stw ierdzają istnienie rozsiewu między normam i m oralnym i a rze
czywistym postępowaniem  chrześcijan, k tóre ich zdaniem tak  daleko
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odbiega od tradycyjnych norm  m oralnych, że są to właściwie dwa 
odrębne światy: św iat idealnych norm  i świat m oralności rzeczywi
stej. Sądzą, że nie ma szans na to, aby ludzie dostosowali swe po
stępowanie do tych  nierealnych norm; trzeba więc norm y m oralne 
urealnić, dostosować do tego, co w  dziedzinie moralności ludzie fak
tycznie realizują. Ich zdaniem  Nauczycielski Urząd Kościoła w swych 
usiłowaniach podniesienia moralności chrześcijańskiej do poziomu 
idealnego stracił poczucie rzeczywistości, oderw ał się od potrzeb 
i możliwości konkretnych ludzi. W ten  sposób ludzie zostali posta
wieni w stan  konfliktu z wym aganiam i m oralnym i, których nie są 
w stanie zrealizować, szczególnie w  dziedzinie etyki seksualnej. 
W skutek tego na przełomie XIX i XX wieku, w epoce zwanej wi- 
ktoriańsko-w ilhelm iańską, w ytw orzyła się sytuacja podwójnej mo
ralności i zakłam ania w  etyce m ałżeńskiej i seksualnej. Obecnie, 
w drugiej połowie XX wieku, ludzie odrzucają zakłam anie i chcą 
postępować w życiu osobistym jawnie, chociażby ta  jawność gorszy
ła ludzi przyw iązanych do norm  tradycyjnych. Te tradycyjne norm y 
były zresztą dostosowane do innych, nieaktualnych już warunków  
życia epoki przedprzem ysłow ej; teraz norm y te  są już często nie
aktualne i szkodliwe. Dlatego to m oraliści zachodni s tara ją  się tak  
przebudować katolicką teologię m oralną, aby odpowiadała rzeczy
w istym  standardom  życia wiernych.

Stając na tym  stanowisku, perm isyw ni m oraliści katoliccy kie
ru ją  się szlachetną w swym podłożu intencją dopomożenia ludziom. 
Trzeba tu  zauważyć, że dla posiadających silnie in telektualną psy
chikę ludzi Zachodu, a zwłaszcza dla ludów pochodzenia celtycko- 
-germańskiego, dużą trudność stanowi konieczność uznania i w y
znania swej w iny w w ypadku przekroczenia obiektyw nych norm 
m oralnych. Stąd niechęć do sakram entu spowiedzi i usiłowanie za
stąpienia indyw idualnej spowiedzi usznej aktam i zbiorowej abso- 
lucji. Stąd też tendencja do m aksym alnego ograniczenia zakresu 
grzechu śmiertelnego, a naw et do praktycznego wyelim inowania go 
z  katolickiej teologii m oralnej. Stąd wreszcie przekonanie, praw ie 
powszechne w Stanach Zjednoczonych i dopiero od niedaw na z tru 
dem przełam ywane, że poczucie winy jest zawsze zjawiskiem  pato
logicznym, którego należy unikać lub zrzucać z siebie jako przejaw  
postawy chorobliwej. Dążąc do likw idacji obiektyw nych norm  kate- 
gorialnych, m oraliści zachodni chcieliby przejść niejako ponad pro
blem em  winy i grzechu, umożliwiając ludziom przystępowanie do 
kom unii i rozw ijanie życia religijnego mimo tego, że znajdują się 
nieraz w konflikcie z obowiązującymi dotychczas kategorialnym i 
norm am i m oralnymi. Pozostaje to jednak w sprzeczności z naucza
niem Chrystusa oraz jego w ykładnią w  tradycji chrześcijańskiej 
i w wypowiedziach Nauczycielskiego Urzędu Kościoła, w edług któ
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re j należy postępowanie dostosowywać do norm  m oralnych, a nie 
norm y m oralne do faktycznego postępowania.

W ielki w pływ na m oralistów zachodnich w yw arły  w ostatnich 
30 latach tezy seksuologii współczesnej, zwłaszcza am erykańskiej 
i niemieckiej. Zajm ujący się badaniam i życia seksualnego socjolo
gowie i seksuologowie światowej sławy, jak  H.T. Christensen, 
I.L. Reiss, R.R. Bell, G. Schm idt i V. Sigusch, głoszą wprawdzie 
bezstronność badań naukowych, w praktyce jednak ukierunkow ują 
swe badania, in te rp re tu ją  ich w yniki i redagują końcowe wnioski 
według z góry przyjętych założeń ideologii perm isyw nej. M oraliści 
nie znają ich w arsztatu  naukowego i nie mogą skontrolować p ra
widłowości przeprow adzanych badań i w yciąganych wniosków, 
przy jm ują je więc za pewne. Powołując się chętnie na dane nauk 
empirycznych, nie zadają sobie trudu  przestudiow ania szczegółowych 
raportów  z badań, lecz opierają się na uogólnionych i skrótowych 
raportach, często tendencyjnie niezgodnych w perm isyw nych wnios
kach z rzeczywistym i w ynikam i przeprowadzonych badań. Naiwna 
wiara w ielu m oralistów  zachodnich, że perm isywność seksualna mo
że dać rezu lta ty  pozytywne, jest dowodem braku kontaktu  z rze
czywistością społeczną. Nie zdają sobie spraw y z tego, że moralność 
perm isyw na wpływa na ludzi demoralizująco, a w  konsekwencji 
działa destruktyw nie na ich rozwój osobowy oraz na tworzone przez 
nich rodziny i społeczności.

Trzeba też zauważyć, że nawiązując chętnie do perm isyw nych 
tez współczesnej seksuologii, katoliccy m oraliści zachodni w ykazują 
zdum iewające oderw anie się od danych biblijnych i ducha Pisma 
Świętego. W prawdzie czasem powołują się na te czy inne wypowie
dzi biblijne, w ybierają z nich jednak tylko te, k tóre w oderw aniu od 
całości Pisma Świętego i sprytnie zinterpretow ane mogą służyć 
za podstawę tez perm isyw nych. Tezy te  są oczywiście dalekie od 
ducha moralności Chrystusowej.

Ujm ując spraw ę syntetycznie można powiedzieć, że katolicka 
teologia m oralna znajduje się obecnie w sytuacji zarazem  konfliktu 
i schizmy. W sytuacji konfliktu znajduje się ona w skutek ukierun
kowania jej na wartości doczesne, a to w  radykalnych teologiach 
społecznych oraz w dziedzinie poszukiwania nowych zasad m oral
nych, k tórych celem jest wyelim inowanie obiektyw nych norm  kate
gorialnych. Faktyczna schizma m oralna ma m iejsce w dziedzinie 
etyki seksualnej, gdyż większość katolickich m oralistów  na Zachodzie 
w prost przeciw staw ia się Nauczycielskiemu Urzędowi Kościoła, uw a
żając za m oralnie dozwolone różne rodzaje działań seksualnych, uzna
wane w dalszym ciągu w oficjalnej nauce Kościoła za niedopuszczal
ne.

W śród katolickich m oralistów na Zachodzie są również tacy,
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którzy nie ulegli tendencji do ukierunkow ania teologii m oralnej na 
wartości doczesne, czy to w  form ie perm isywizm u czy też polity
zacji. Należą do nich J. Bökmann, G. Cottier, Ph. Delhaye , J. F. 
Harvey, A. Laun, G. M artelet, W. E. May, D. Tettam anzi, J. G. 
Ziegler i inni. Z najdują się oni jednak w mniejszości i stoją wobec 
fak tu  opanowania ogromnej większości ośrodków wydawniczych oraz 
redakcji czasopism naukowych przez zwolenników perm isyw nej lub 
spolityzow anej teologii m oralnej.

W te j sytuacji stosunkowo niewiele może zdziałać in terw encja 
Nauczycielskiego (Jrzędu Kościoła w formie zaleceń lub deklaracji 
Papież, jako najwyższy wyraziciel tego urzędu, może przypominać 
zasady i wskazywać właściwy kierunek ogólny m oralnej nauki Koś
cioła, nie może jednak wdawać się w szczegółowe dyskusje i a rgu
m entacje. To należy do teologów. Potrzeba więc rzetelnych publi
kacji naukowych, indyw idualnych lub zbiorowych, obliczonych nie 
tylko na ten  czy inny lokalny rynek krajow y, lecz na wzbogacenie 
i polepszenie dyskusji w teologii m oralnej w aspekcie m iędzynaro
dowym. Tu właśnie zarysow uje się szczególnie pilne zadanie dla 
tych teologów, k tórzy zachowali wyczucie zdrowej nauki m oralnej. 
W tym  także dla teologów polskich, którzy na ogół m ają pewną 
łatwość wiązania zasad m oralnych z danymi em pirycznym i i którzy 
nie odczuwają trudności w podejm owaniu konstruktyw nych dys
kusji naukowych.
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SITUATION ET PERSPECTIVES 
DE LA THEOLOGIE MORALE CATHOLIQUE

Cinq courants principaux de la théologie morale catholique contempo
raine sont ici présentés: I. Les théologies sociales radicales: 1. théologie po
litique; 2. théologie de la libération; 3. théologie de la révolution. II. La théo
logie des droits de l’homme. III. La controverse sur l’existence et le contenu 
de l’éthique chrétienne. IV. L’éthique sexuelle — la tendence à approuver 
certaines activités sexuelles traditionellem ent interdites, comme: 1. anticon- 
çeption, 2. masturbation, 3. rapports prématrimoniaux, 4. stérilisation, 5. ho
mosexualité, 6. certaines autres activités. V. Les recherches des nouveaux 
principes dans la théologie morale: 1. éthique téléologique, 2. changements 
culturels, 3. pluralisme moral, 4. éthique communicative, 5. éthique réaliste,
6. option fondamentale, 7. compromis, 8. principe du double effet, 9. expe
rience préalable du peuple chrétien, 10. nécessité de l’acceptation des normes 
morales ex post par le peuple, 11. prim at de la conscience individuelle, 12. ju 
gement individuel au lieu des normes objectives. VI. Les causes de la situa
tion actuelle et les perspectives de la théologie morale catholique sont ana
lysées. Étant donné que cette théologie se trouve en état du conflit et même 
du schisme, il faut des efforts concertés des théologiens en vue de préciser 
les principes justes et de défendre la théologie morale contre les tendences 
vers la politisation ou vers la permissivité. — Une bibliographie choisie est 
ajoutée, ordonnée selon les problèmes touchés: 1. Théologie politique; 2. Théo
logie de la libération; 3. Théologie de la révolution; 4. Théologie des droits 
de l’homme; 5. Éthique chrétienne; 6. Sexuologie orientée vers la permissi
vité; 7. Éthique sexuelle protestante; 8. Éthique sexuelle catholique permis
sive; 9. Éthique sexuelle catholique non-permissive; 10. Problèmes de la cul
pabilité et du péché; 11. Recherches des principes nouveaux en théologie 
morale; 12. Bulletins sur la situation actuelle dans la théologie morale catho
lique.


